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KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 


P. K. O. 63.540. 


W KIELCACH, UL. 3 MAJA 2, TELEFON 1468. 


GRUDZIEŃ 1934 r. 


KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ 


EK a. 63.432. 


a „GOTÓW! - SPRAWIE SEUZ!” 


DZIAŁ RELIGLINO - WYCHOWAWCZY. 


„Całe życie polskie przepoić miłością 
ı prawem Boga!” 


Tak po rekolekciach zamkniętych, odprawionych w 
kwietniu b. r. w Miechowie, pisała do Sekretariatu 
Generainego druchna Genia Dąbrowska ze Slaboszo” 
wa. W słowach tych wyrazić ona chciała cały ów Zú- 
pał apostolski, jakim gorzało jej i innych druchen 
uczesiniczek Serce, gdy opuszczały labor rekolek- 
cyjny. 

O to właśnie nam chodzi! Rekolekcje zamknięte, 
dobrze odprawione, dać mają Kościołowi zasleDy 
nieustraszonych druchen, drunow apostołów, którzy 
Chrystusa wprowadzą we wszelkie dziedziny jednost- 
kowego i społecznego życia polskiego, nauczą Iudz! 
kochać Go i rządzić się Jego wyłącznie prawem. „| to 
nic”, — pisze dalej „ze źli j przewrotni ludzie. me 
mogąc się pogodzi katohckim programem nasze] 
pracy społecznej, rzucają nam obelgi, stawiają trud- 
ności, Chrystus, Jego miłość i Jego prawo zwycięży 
w Polsce !“ 

Lrubowie, druchny, czy nie biją Wam serca ŻYWO: 
gdy+te słowa czytacie? | Wy przecież jestescie PO 
wolani do apostolstwa Chrystusowego! Idźcież więc 
do szkoły tego apostolstwa, na rekolekcje zamknięte, 
które odbeda się w Busku, (dom p. Ciotembiowskiego) 


dla druhów: od 11 do 15 grudnia, 
dia druchen: od 27 do 31 grudnia r. b. 


Przybywajcie, przybywajcie jaknajliczniej! Zwia- 


szcza z pow. stopnickiego i pińczowskiego! 


SPOWIEDŹ i KOMUNIA ŚW. Z RACJI ŚWIAT 
BOŻEGO NARODZENIA. 


W wigilię wszyscy druhowie i druchny winni PrZY- 
stąpić do Spowiedzi $w., a w dzień Bożego Narodze- 
nia i dalsze dni świąteczne do Komunji św. Tak uczczą 
Boże Dziecię Jego rycerze i rycerki! 


URZADZMY UROCZYSTY „OPLATEK“. 


W okresie Świat Bożego Narodzenia wszystkie Od- 
działy urządzą uroczysty dia członków, rodzin i Sym- 
patyków „Opłatek”. Na program złożą się, obok łama- 
nia się opłatkiem, kolendy, deklamacie j krótkie insec- 
nizacje. Zaznaczamy, 20 Uroczystość ta nie powinna 
się odbywać w wigilię Bożega Narodzenia, te bowiem 
godziny należą się bezwzględnie życm rodziunemu; 
„Opłatek* żadną miarą nie może być połączony 2 za” 
bawą taneczną, 


POMYŚLMY PRZED ŚWIETAMI O UBOGICH! 


Tyle biedy, tyle nędzy wokół nas! Tyle głodnych 
i płaczących — dzieci zwłaszcza! Niech za naszą 
przyczyną w radosne Święta nie będą głodne. nie 
ciermą zimna i nie płaczą. Zróbmy dla nich zbiórkę 
wśród siebie j innych ludzi, zanieśmy im żywność i 
coś z ubrania do ich mieszkań, a dla dzieci urządź- 
my — z podarunkami skromnemi — choinkę ! 


DZIAŁ ORGANIZACYJNY. 


Nie tędy droga! 


Są K. S. M. które do osiągnięcia wytkniętego celu, 
jaki jest wychowame pelnowartosciowego katolika- 
polaka, dążą wytrwale przez pracę systematyczną, 
opartą na głęboko przemyślanym i ustalonym progra- 
mie. W pojęciu Kierownictw i członków tych Oddzia- 
łów K. 5. M. iest szkołą, w której młodzież przede- 
wszystkiem uczy Się i pracuje dla Kościoła, dla Pań- 
stwa, dia siebie, dla swego stanu. W takim Oddziale 
panuje ład i porządek w umysłach, w sercach człon” 
ków, na zebraniach, w „Ugniskach”, w księgowości, 
w kasie, w kalendarzyku pracy, w stosunku do centrali 
diecezjalnej i t. p. Taki Oddział idzie dobrą drogą i 
spełni swoje we wsi, w miasteczku, zadanie. 

Sak. S. M, których cechą, rzucającą się w oczy, 
czy się do nich pojedzie na wizytację, czy się z odda- 
h na nie patrzy, jest ospałość i bezwład, brak progra- 
mu pracy, chaos i nieład, i które nie mają, nie czują, 
nie rozumieją właściwego celu, wielkich idei i zadań 
Swoich. Nie odbywają kwartalnej spowiedzi św. i ze” 
brań plenarnych, a jeżeli się na nie zbiorą, to nie od- 
będą ich wedłuw ustalonych przepisów: nie odpowia 
dają na listy centrali diecezjalnej, nie stosują się do 
iej okölniköw, nie biorą udziału w organizowanych 
przez nią kursach organizacyjnych j oświatowych, nie 
Prenumeruja pism organizacyjnych i t. p. I Kierownic- 
two i członkowie zwykli, usidleni takim bezwładem, 
ida złą droga i stają się z biegiem czasu grabarzami 
Oddziału. 

Są znowu K. S. M. które wykazują działalność, ale 


bardzo powierzchowną. Ila tych praca w K. S. M 
to tylko przedstawienia, orkiestry, chóry, wycieczki, 
zabawy towarzyskie, loterje, różne imprezy, zewnę- 
trzne uroczystości i sport. Nie są to w zasadzie rze- 
czy złe, ale one to właśnie przyczyniają się do upad- 
ku Oddziału, gdy nie mają gruntu, podstawy niewzru- 
szonej w działalności religijno-wychowawczej, orga- 
nizacyjnej i oświatowej, czego gwarancją są zebrania 
plenarne i zebrania kółek, na które takie właśnie Od- 
działy zwykle nie mają czasu. Ciągle bowiem tam się 
odbywają próby, próby, próby! Takim Oddziałom 
trzeba powiedzieć: złą idziecie drogą! Zaprowadzi 
ona Oddział do upadku. 

Kierownictwom i członkom jednych i drugich nale- 
żałoby powiedzieć: — Nie tędy droga! To nie jest 
praca poważna! Czas wziąć się do pracy rzetelnej, 
wytrwałej, programowej, systematycznej ! 

K. S. M. to potęga! Stang się jeszcze większą po- 
tera, gdy zawsze na celu będą miały pracę wgłąb ! 


PRZYGOTUJMY SIĘ DOBRZE NA „WALNE 
ZEBRANIE !“ 


W myśl art. 28 statutu K. $. M. Walne (doroczne) 
Zebranie winno się odbyć w styczniu. Jest to bardzo 
ważne wydarzenie w całorocznej pracy Oddziału. 
Jak je przygotować, jak odbyć, objaśnia broszurka 
ks. A. Marcinkowskiego p. t. „Walne Zebranie” (cena 
75 gr.). Trzeba ją koniecznie nabyć w centrali diece- 
zjalnej! 


OKÓLNIK DO ODDZIAŁÓW. 


NIE WOLNO UŻYWAĆ STARYCH PIECZĄTEK! 
Niektóre Oddziały używają jeszcze dotąd dawnych, 
z napisem: 3. M. P., pieczątek. Przypominamy, że yest 
to z punktu organizacyjnego j prawnego niedopusz- 
czalne. Nowe pieczątki w cenie 2 zł. 25 gr. zama- 
wiać należy w centrali diecezjalnej. 
CZYŚMY WYKORZYSTALI OKAZJĘ ? 


A moglibyśmy dużo na niej zarobić! — Jaką, jaką? 

zapytają Oddziały. — Ukazje świetnej propagandy 
naszej organizacji przez rozpowszechnienie wszystkich 
nadesłanych do parażji egzemplarzy „Lazety lygod- 
mow ej” z dnia 15 listopada. Jest w nie, szereg artyku- 
łów o K. 5. M. i wiele fotograiij. Zajmijmy się roz- 
przedażą czemprędzej. O naszą sprawę tu chodzi ! Pa- 
nnętajmy, że niki o nas nie dowie się mc bez nas! A 
musi społeczeństwo wiedzieć, kim jesiesmy i jak pra. 
cujemy ! 


DZIAŁ OSWIATOWY. 
Pomóżmy braciom! 


Praculemy z godnym młodzieży zapałem po wio- 
skach i miasteczkach naszych pod hasłem: „przez 
zarową oświatę do lepszego jutra!™ Wiemy dobrze. 
że bez tej oświaty ani rolnik, ani rzemieslnik, anj ro- 
botmk nie poprawi sobie losu. A tu tymczasem 6 mil- 
jonów naszych braci czytać nie umie! Jakże więc do 
nich trafi oświata? 

Z tą oświatą pójdziemy do nich my, druhowie, dru- 
chny. Nauczymy ich - - w myśl wczwania Polskiej 
Macierzy Szkolnej czytać. Centrala diecezjalna 
zgłosiła wszystkie Oddziały do walki z analiabetyz- 
mem. Okres likwidacji analfabetyzmu trwać będzie do 
końca kwietnia 1935 r. 

Jak pracę tę prowadzić należy? Każdy Oddział naj- 
pierw we wlasnem gronie rozejrzy się, czy niema 
w nim członków - analfabetów, potem poszukają ich 
na wsi, w miasteczkach, po warsztatach, fabrykach. 
Trzeba jednak pamiętać o tem, że należy w całej tel 
sprawie postępować ostrożnie, taktownie, by mie Spra- 
wić komu przykrości i nie urazić ambicji. 

Po ustaleniu liczby analiabetów należy obejrzeć się 
za materiałem, z którego uczyć się ich będzie. Lekcje 
czytania znajdują się w podręczniku „Nauka czytania 
— pomoc dla osoby uczącej czytać analiabete” (cena 
20 gr., do nabycia w księgarni P. M. 5. w Warszawie, 
ul. Jasna 17), oraz będą drukowane w „Przewodniku 
Katolickim". Po rozpoczęciu nauczania należy do cen- 
trali diecezjalnej nadesłać snis druhów, druchen nau- 
czycieli(lek). 

Statimy wszyscy do tei pracy zboznej! Pomóżmy 
braciom! Na chwałę Bożą, dla potęgi Ojczyzny, dla 
lepszego jutra ! 


DZIAŁ ZAWODOWY. 
Zgłaszajcie nowe zespoły! 


Konkursy tegoroczne skończone ! Dzielna młodzież 
znów wypełniła piękną kartę w historii odrodzenia 
rolnictwa polskiego ! 

Że młodzież nasza w tej dziedzinie zrobiła ostatnio 


ogromny krok naprzód -  Stwierdzaliśmy to na wszyst- 
kich egzaminach, pokazach i wystawach. W podziw 
zwłaszcza wprowadziła wszystkich wystawa powia- 
towa w Wolbromiu z jej przepięknie urządzonemi stoi- 
skami, eksponatami, rysunkami, a zwłaszcza wykre- 
sami. To też nie dziwnego, że w tym roku zajęliśmy 
na terenie naszej diecezji wśród organizacyj, prowa- 
dzących p. r, — jak zresztą zawsze — |-sze miejsce! 

Ale praca nasza nie może być wstrzymana anj na 
jeden dzień. Zaczynamy nowy rok szkolny p. r. Mu- 
simy tworzyć nowe zespoły. Zglaszajmy je więc czem- 
prędzej do centrali diecezjalnej ! 

Najpierw wy, starsi konkursiści, którzy już rok lub 
dwa pracujecie w wielkiej na szkole konkursowej 
1 sam najlepiej ocenić możecie niezwykle korzyści, 
jakie nauka, zdobyta w konkursach, daje jednostce i 
Państwu. Jesteśmy pewni, że zgłoszenia nadeslecie w 
dniach najbliższych. 

A potem wy, co tyle słyszeliście o konkursach, cią- 
gle o nick czytacie w okólnikach, a mimo to dotąd nie 
zgłosiliście się do konkursów. Czyżbyście mniej po- 
ırzebowali oświaty rolniczej, niż ci wasj bracia dru- 
howie i druchny, którzy jej potrzebę już zrozumieli? 
Czyżbyście na waszych gospodarkąch tak dobrze się 
mieli, źe wam niepotrzebnym jest gTosz, jaki sprowa- 
dza do kieszeni rolnika umiejetna praca na roli 1 w obej- 
sciu gospodarskiem i bez, którego trudno pomyśleć o 
zaspokojeniu kulturalnych potrzeb nowoczesnego czło- 
wieka? Pomyślcie a tem 1 niezwłocznie nadesllicie 
zgłoszenia! 

Informacje o trzech stopniach pracy w P, R. i spo- 
sobie zgłaszania podaliśmy w ,,Gazevie Tygodniowej' 
z dnia 14 października b. r. Czytajcie, co o iem napi- 
szemy w tejże „Gazecie" na dzień $ grudnia b. r.! 


DZIAŁ WYCH. FIZYCZNEGO I PRZYSP. WOJSK. 
Naczelnicy, naczelniczki, do raportu! 


Stosownie do instrukcyj, podanych na kursach j w 
obozach, wzywamy druhów naczelników i druchny na- 
czelniczki do nadesłama przed ł stycznia 1935 r. ra- 


portu z ich pracy w okresie letmo-jesiennym, 


Młodzież pisze.. 


tnio szereg listów od < 


Centrala diecezjalna otrzymala 
chen i druhów. świadczących o w 
sprawy Bożej i Oiczyzny i wielkiem p 
Pisały je druchny: Sl. Czarn .cianka z 
snce druchen ua Jasny Górę, 


Cudu nad Ws 
tiny z Pałecznicy 
druchny z Koryt- 


we przeżycia na Kongresie I 
+ druchny z Minogi, Budziszawic, 
przebieg kursów gotowania; druchny z Wiślicy I Stowicach — 
opis obchodu Świeta Chrystus« Króla; druh A. Cyra z Minogl, 
obecnie w Szkole Roln w Ti „ nadesłał długi list, w 
którym oprsnie swe prace w szkołe i wyr hęć udania się je- 
szcze do Katolickiego Uniwersyit Ludowego w Dalkach na Po 
marzu; druhowie z Udorza, par. Chima, piszą o trzechdniowym 
kursie uswiadomienia religijnego, jaki urzadzili dla miodziez y 
o swem „Ognisku”, radjo, konkursie obowiązkowości, wy- 
h, druhowie z Goleniów a swej czytelni czasopism; dru- 
z Tarnawy, nar. Imbramow.ce, o wymajęcii „Ugniska”, jn- 
bileuszowej p ii pośw in krzyża jubileuszowego, Ser- 
decznie Wam, druchny i druhowie, za te wiadomości dziękujemy! 


